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Część Urzędowa.
W skutek reskryptu Trybunału I. Instan

cj i  W .  M. Krakowa i Jego Okręgu z dnia 
5 maja r. b. 1835 Nr. 2037 w dniu dziewię
tnastym (19) maja r. b. we Wtorek  i dalszych 
o godzinie 9. ranney w domu na Wesoły przy 
Krakowie pod L. 191 rozpocznie się licyta
c ja  ruchomości, j a k o  to:  mebli nowych,  na
czyń stolarskich,  inateryalów i t. p. po nie- 
gdy Wawrzeńcli  Senkowskim stolarzu po
zostałych, a to za gotowy srebrną courant  
•ttonelę.

Kraków 11 Maja 1835 r. '
(2r.) Andrzey Jaroszewski N. P.

Część Polityczna.
K r a k ó w .

Jutro jeźli pogoda posłuży, sztuczny pły- 
Wacz p .  S. Loewentri t t  okazywać będzie do
wody sWej) doskonałości na Wiśle pod Zain- 

le|u, przed urządzonym amfiteatrem dla wi
dzów, do którego wniyście kosztować będzie 

P' 1- gr. 5.; dzieci zaś bezpłatnie z rodzi- 
ai,»i puszczane będą. \V ciągu chodzenia po

najgłębszej- wodzie, artysta mieć będzie przed 
sobą stoliczek, na nim karty do gr y ,  pisto
lety i naboje,  i p ł y n ą c  po naywiększey głę- 
bizoie raz w karty g rać ,  drugi raz nabijać 
broń i strzelać bedzie i f. p. — Gdy podczas 
pierwszego wjstępowania na Wiśle pomię
dzy Kazimierzem i Podgórzem, artysta ten 
nieuzyskal na jmnie j szego  wynagrodzenia za 
swoje tak mozolne poświęcenie się, z powo
du że ci kiórych zobowiązał  de puszek,  nie- 
stawili się dla przyjmowania dobrowolnych 
składek na jego dochód, których ządowolnio- 
na Publiczność bvlabv niezawodnie dla niego•  .  D

nieszczędziła, — spodziewa się przeto, że ju-  
trzeyszy dzień ( jeźli pogoda posłBży),  wy
nagrodzi mu doznaną szkodę,  tym bardziey, 
że każde podobne wystąpienie,  pociąga za 
sobą pewne nieodzowne wydatki.

WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

W a r s z a w a  10 K w ie tn ia .  Listy handlo
we z Berlina d. 7 b. m. donoszą, iż kursa 
papierów hiszpańskich n a  giełdzie tamteyszey 
spadły, z powodu wiadomości o pobiciu j e 
nerała  Valdez, odebraney.



Ta v ó \v 2 Maja. Donoszą nam wlas'nie, 
ze ilnia 29 ka ie tn ia  o godzinie 10 przeapo- 
ludniein, pożar okropny wszczął  się w mie
ście Brodach, i gdy wiadomość tę wyprawia
no, nie b j l  jeszcze ugaszony. Słyszeliśmy 
późniey, że ekoło 7 wieczorem potrafiono o- 
gień ugasić cokolwiek,  i źe blisko 118 tak 
dużych, j ak  małych domów, między zamkiem 
a rynkiem, tudzież w ulicy Lwouskie y ,  zgo
rzało lub us/.kodzoneąii zostało. O bliższych 
szczegółach późniey doniesiemy. —

FitĄKFORT 5 Mitja, Tuteyszy  Journal 
de Ą runcfurl pod artykułem z B e r l . i ,  za
wiera co następuje: »Z wystąpieniem Peela
z ministerium angie l sk iego, nadzieja ostate
cznego załatwienia holendersko - belgijskiey 
sprawy,  znacznie się zmnieyszyła.  Teraz  
prawie wątpią o zupełnem ukończeniu tego 
sporu i obawiać się należy,  iżby status quo, 
tak szkodliwy interesom tych obudwu kra
j ó w ,  nie tru'ał zadlugo. Król  holenderski 
pragnie oczy wiście wiedzieć stan rzeczy, i j n j  
ki lkakrotnie ' żąda ł  stanowczey decyzyi;  nie 
chce bowiem, iżby ofiary dotąd przez niego 
poniesione,  j eszcze się pomnażać miały, i a- 
żeby interess Belgii t roskliwszą znaydoA\ał o- 
p iekę,  niż interess Holandyi. U nas panuje 
w tey mierze niepodzielne zd an ie , i gdyby 
ł*eel pozostał był u steru r z ą d t i , staranoby 
się położyć koniec ternu uciążliwemu sporo
wi. Teraz  atoli trudno jest wiedźm1! jakim 
sposobem owa kwestya z zadowoleniem g a 
binetu Hagskiego rozs t rzygnie^  bydź może; 
dopóki bowiem lord Palmerston sprawami za
grani! znemi Anglii  k i e ro w a ł , ciągle- pisano 
protokóły ze szkodą króla Nider landów; z 
nowych zaś odmian ministeryalnycli wnosić 
wypada ,  że i teraz w tey sprawie,  tenże sam 
system przedsięwziętym zostanie. W  końcu 
jednakże ,  potrzeba będzie coś postanowić, a 
mocarstwa lądowe,  rÓB omieszkają pewnie 
wdać się serio w tę sprawę. Zdaje s ię ,  iż 
w Berlinie zamierzono już porozumieć się w 
tey mierze z dworami Petersbnrgskim i W ie 
deńskim. Mówią  nawet, iż rząd nasz uczy
nił już  tego rodzaju przeds tawienia , na któ
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re niebawem spodziewają się odpowiedzi. 
Lecz nie saina tylko Holandya wzbudza tu 
silne zajęcie;  Hiszpania również ,  wydana 
obecnie na  łup wszelkim okropnościom woj* 
ny domowey,  troskliwą na siebie zwraca n- 
wagę. Pokazuje  się nareszcie,  jż bez ob- 
cey interwencyi,  opłakany stan tego kra ju ,  
zamiast ustawać,  ciągle owszem prz.edlużać 
się będzie. Trzeba  więc będzie zgodzić się 
na iuteiwęncyą;  chodzi jedynie o to ,  aby 
wiedzieć, w jaki  sposób i na czyją wyłącznie 
korzyść,  ma bydź wykąnarią? Missya lorda 
Elliot każe się dorozuiniewać, iż co do Hisz
pani i , zamierzono działać,  zupełnie w duchu 
poczwórnego przymierza.  Środek ten m ógł 
by być skuteczny a nawet przyniósłby zas łu
gę w czasie w targnienia Don Carlosa w g ra 
nice Hiszpani i ;  teraz a to l i ,  kiedy powstanie 
zyskało tak wielką rozciągłość i s i l ę ,  i gdy 
jes t  wąfpliwem, która z dwóch partyj odnie
sie zwycięztwo bez obcey pomocy, nie było
by nic niesprawiedl .wszego , j ak  chcieć na
rzucać prawa Hiszpanom bez względu na 
uczucia l ud u ,  zmuszając go do odrzucenia 
dziedzica m ęzk iege ,  a przyjęcia. Bez oporu 
statutu królewskiego;  albo z dmgiey  strony, 
do z ’ożenia hołdu Don Karlosowi a usunię
cia królowey. Jedno i drugie byłoby tru- 
dnein a nawet niebezpiecznetn do wykona
nia; w końcu atoli nie będzie innego sposobu 
rozwiązania tey kwestyi,  jak zbroyne w mie
szanie się na korzyść jedney lub drugiey stro
ny. Wszelkie usiłowania zgodnego załatwię^ 
nie tey sprawy, plonneini się dotąd okazały, 
z powodu,  iż załatwienie to ihiało zawsze 
na celu dogodzenie interesom osobistym, bez 
słusznego względu na zasady i rzeczywiste 
potrzeby kr a ju ,  na które przecież,  popiera
ją c  prawdziwą opinią ludu,  należałoby zwró 
cić baczenie,  przed użyciem stanowczych 
kroków.  Z teyto strony rzecz tę  uważają 
w Berlinie,  i zamierzają wpływem swoim do- 
kazać tego,  iżby statut królewski w Hiszpa* 
nii był utrzymany, lecz w rozwinięciu swojem 
kierowany torem wskazanym przez ł e r d y -  
nanda VII ,  tak j a k  poehlebiano sobie nadzie-
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JĄi że reformy w Anglii przez torysów jedy
nie uskutecznione będą. Tym  czasem po
trzeba czekać;  a jeśli  wszystkie interesowa
ne strony myśl tą podzielać b ę d ą ,  uskute
cznienie jey nie dozna żadney trudności. P e 
wną jes t  bowiem rzeczą,  że królowa rejent- 
k a ,  da się do tego nakłonić,  dla którey te
raz większe niż kiedy bądź względy są o- 
kazy wane .»

Główne tuteysze więzienie dla politycznych 
przestępców,  zwane Konstabler Waclie, 
przy zewnętrznych weyściach, które od pewne
go czasu juz  przez obronne przybudowania od 7 
do 9 stóp na ulicę wystające, są obwarowane,  
zostały jeszcze opatrzone wewnąt rz zasuwami. 
Więzienie  to jest teraz tak umocnione,  źe 
Wszelki napad,  jeśliby kto pomyśleć mogt o 
nim,  nie łatwo się uda. Jednak publ.czność 
przez takie zabezpieczające rospoiządzenia , 
nabawia się zawsze n.espokoynością,  lecz n ie 
zawodnie nie ma do tego przyczyny.

L iz b o s a  15 Kwietnia. Deputacyom izby 
parów i deputowanych, upraszającym królo- 
Wę, aby raczyła zająć się ile możności j ak  
nayprędzey nowein zamęzciem, odpowiedzia
ła tnonarchini j ak  następuje:

y>Za<-ni parowie królestwa! Słuchać pudwa- 
kroć w jednym dniu, wynurzonych przez was 
życzeń, jest  to hezwątpienia umiłowanie wyż
sze' nad moc zbolałego seciU. Ci którzy zna
li szlachetnego i czczonego małżonka ,  któ- 
regom miała nieszczęście utracić,  mogą g o 
dnie ocenić wzniosłość jego umysłu i wiel
kość jego chęci; są to silne przyczyny uspra
wiedliwiające żal głęboki; lecz ponieważ in
teres narodu i pomyślność j e g o , przywodzi 
" a s  w tym dniu przedemnie,  to tylko powin- 

i mogę odpowiedzieć zacnym parom 
^ rólestwa, że wezmę na nwagę ich życzenia 
* biteres narodu.*

*Panowie deputowani narodu portugal- 
s^iego; Gdybym nie oddawała sprawiedli
wości ważnym pobudkom,  które zniewoliły 
,2bę deputowanych do pi zysłama mi obecne-

Poselstwa, mogłabym z żalem mniemać,

że nie uszanowała głębokrey mo je j  boleści’ 
Lecz ponieważ reprezentanci narodn ,  którzy 
równie jak  ja  nczuli ogromną stratę ponie
sioną niedawno, są przekonani,  że dla usta
lenia instytucyi ukochanego chwalebne j  pa
mięci oyca mego,  trzeba,  abym wybrała in
nego ma łż on ka ,  odpowiadam potrzebie poli
tyki ,  która kierowała obecnem poselstwem, 
bo jestem Królową i Por tuga lką '  Dla tego 
PP,  deputowani,  powinni i mogą  oczekiwać 
po mnie poświęcenia-, jakiego ojczyzna wy
maga, a któreby nie sprzeciwiało się mojćy 
godności.*

H a g a  22 Kwietnia. Z politycznych wia- 
' domości , udzielonych niedawno stanom po

wszechnym przez ministra spraw zagrani- 
cznyoh przy drzwiach zamkniętych, nic pe
wnego w publiczności nie głoszą.  Utrzymu
je, tylko, że te wiadomości są zaspakajające,  
jednak  wielu członków nie śmieją na nich 
poprzestać, lecz ciągle nalegają na to; żeby 
tikuńczyi już z Belgiją, dla wydobycia Hol- 
landyi z uciąznwey tymczasowości. Pośród 
tego zaszło zdarzenie nie wróżące bynay- 
nini.^y pomyślnych dla nas skutków w ro
związaniu spornego pytaniu z Be lg i ą ,  t. j- 
utworzenie whigowskiego ministerstwa w An
glii. Nie można tego zataić,  że nasz rząd 
więcey daleko niż naród, rachował na poinoc 
torysów, którzy przekonani o krótkim swoim 
bycie,  nie rozpoczynali żadnych czynności 
podczas pięcio - miesięcznego zarządu swoje
g o ,  do załatwietnia naszych sporów. Ich 
krótkie rządy były tylko ciągłą walką  o wła
sny ich byt, i musieli dla tego zapomnieć o 
zewnętrznych stosunkach. Te ra z  w wyższe j  
i niższey izbie,  torysowie wystąpią znowu, 
jako oppozycya przeciw whigoni,  w obronie 
nnszey sprawy. Whigowie będą im zarzu
cać, że oni sami nic dla nas nie uczynili. Są  
tu powszechnie tego mniemania,  że w pićr- 
wszych miesiącach nie można myśleć o roz
poczęciu układów W' Londynie ,  i że nasz 
rząd znowu będzie się starał o zapewnienie 
przychylności dworu berlińskiego, wiedeń
skiego i petersburskiego,  i nie można mu te
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go brać za z łe ,  kiedy Belgija jest  pewna 
wsparcia od Francyi  i Pa lmers tona , który 
tchnie osobistą nienawiścią przeciw Hollan- 
dyi. Zresz tą  i tego spuszu2nć z oczu nie 
można ,  że w tey chwili wzrok wszystkich 
polityków zwrócony jest  na Hiszpanią,  dla 
któróy rozwiązanie iunych stosunków zawie
szone bydź musi.

Dnia  25 K wietnia. Donoszą z Herzo-  
genbusch,  że niemal codziennie przybywają 
tam oddziały z zakładów,  na wzmocnienie 
batalijonów i szwadronów polowych w tam- 
tey-szey prowincyi.

S e  r a j  E ivo  25 M arca. Dnia 25 przybył 
tu z Konstantynopola Chiainel-Bey, z l i b a ń 
skim ha tyszeryfem, oznaczającym woyskową 
organizacyą Bośniaków. W  dekrecie tym 
postanowi! sułtan, że Bośniacy nie będą da
wać rekrutów do regularnego woyska, ale za 
to, są obowiązani utworzyć 12 pułków pie
szych i 2 pułki jazdy pospolitego ruszenia 
czyli prowincyonalney milicyi. Niedowi e ( t a 
jący Bośniacy zamiast wdzięczności za podo
bne dobrodzieystwo, upatrują w tern zarzą
dzeniu ja kąś  zasadzkę na s ieb ie .— Chiemel- 
B e y , pojechał ztąd do Mostar, z hatyszery
fem sułtanskim do gubernatora Hercegowiny.

WIADOMOŚCI Z POFRZED.>lCH POCZT.

B e r L I \  24 Kwietnia. Mówią ,  Łe J. K. 
Mość następca tronu, uda się wkrótce w po
dróż do Szczecina,  w' celu formalnego zło
żenia naczelnego dowództwa prowincyi P o 
meranii.  Wymieniają wiele osób ,  mających 
zastąpić w tey godności J.  K. Mość ,  lecz 
naypodobnieyszem j e s t ,  iż x iąże  Wilhelm 
syn królewski,  a brat młodszy xięcia następ
cy t ronu ,  obeyrnie to dowództwo,  nie mie
szkając wszakże w Szczecinie. Sły chać tak
że,  iz xiąże Wilhelm brat k ró lewski ,  obey- 
inie naczelne dowództwo w Sz ląsku ,  gdzie 
ma swoje liczne majętności ,  a między inne- 
mi zamek Fischbach ,  w którym przebywa 
ki lka miesięoy corocznie. X ią ż e  ten powsze
chnie  jest  lubionym w Szląsku  i oddawna 
już życzono, aby Wrocław był rezydencją

xięcia z familii k ró lewskiey , również jak  
Poznań był rezydencyą gubernatora,  niebo
szczyku xięcia Radziwiłła.

LotiDYN i l  Maja. Na podanie zrobio
ne lordowi majorowi ,  aby zwołał radę gmin* 
ną  dla uchwalenia adresu z podziękowaniem 
królowi za ostatnią zmianę gabinetu, oświad
czył tenże ,  iż w przyszły wtorek da  w tey 
mierze odpowiedz.

Poseł  turecki ,  Nur i  Ef e n d i , zwiedził  ze- 
szłey środy,  w towarzystwie drugiego Turku  
nazwiskiem Mahmud. którego teieysze ga ze 
ty synem sułtana bydź są d z ą ,  zakłady ma
rynarki  w Portsmouth.

Dnia wczorayszego były poKoje u króla ,  
który dal posłuchanie pożegnania dotychcza
sowemu posłowi tureckiemu N a m ik -ba szy ,  
przyjął  oraz listy wierzytelne od jego następ
cy Nuri-Efendego.

Liczba członków izby niższey,  którzy z 
powodu przyjęcia urzędów musieli się poddać 
nowym wyborom, wynosi 22; z tych obrano 
j u ż  napowrót 19; względem trzech wybory 
nie przyszły jeszcze do skułk u ,  a tymi są: 
P. Murray, lord Merpeth i lord Russel.

Morninge Chronicie zaręcza,  że wiado
mość o zmierzoney przez Fraticyę interwen- 
eyi w sprawie hiszpańskiey, jpst  zupełnie bez 
zasadna.

PRZAJECHAM  DO KRAKOWA

Od 15 M aja do 16.
Załęcki  Teofi l  z Galicyi.—  Lincke Jan 

z Galicyi. — Boninn Henryk z Galicyi. —■ 
Schumann Karol  % Galicyi. — Brzezowski 
Karol  Ob,, z Galicyi. — Wolny Jan z Pruss.  
— Lichtenstein x iąże jenerał  Ces. Aust. 2. 
Po lsk i .— Bese Karol  z Polski.

WYJECHAI.I Z KRAKOWA.

Lichtenstein xże jen. ces. aus. do A«* 
s t ry i .— <Schweizer Franciszek do Gal icyi .— 
Struszkiewicz Paweł  do G. — Russocki K a 
jetan do G . — Cybulski Józef  do G. — Stojc 
Franciszek do Prus.  — Anders J a n  do P r .— 
Eischer Daniel  do P r , —  Steinkel ler  Piotr  
do Polski .


